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H . C A Z E L L E S , L a  B ib le  e t  s o n  D ie u , ( J é s u s  e t  J é s u s  C h r is t  40), P a r is ,  D es- 
c lée  1989, s. 194.

H. C az e lle s , w y b itn y  e g z e g e ta  fra n c u sk i, je s t  d o b rze  zn an y  czy te ln ik o w i 
po lsk ie m u . S p o śró d  w ie lu  d z ie ł w ar to  p rzy p o m n ieć  n iek tó re , z w ła szc z a  te, 
do  k tó ry ch  sa m  o d sy ła  c zy te ln ik a : I n t r o d u c t io n  c r i t iq u e  à  l ’A n c ie n  T e s t a m e n t  
(dz. zb ior.), P a r i s  1974; L e  M e ss ie  d e  l a  B ib le ,  P a r is  1978; H is to ir e  p o l i t iq u e  
d ’I s r a ë l ,  P a r is  1982; A u to u r  d e  l ’E x o d e ,  P a r is  1987.

D zieło  po p rzed zon e  je s t  p rze d m o w ą J .  D o régo , re d a g u ją c e g o  se r ię  J é s u s  et 
J é s u s  C h r is t .  S łu sz n ie  u w aż a  on je  z a  m istrzo w sk ie . S ą d z i  też, że  o d e g ra  ono 
n ie  m n ie jsz ą  ro lę , n iż  o p u b lik o w a n a  w c ze śn ie j k s ią ż k a  L e  M e ss ie  d e  l a  B ib ie .

Z k o le i z a b ie ra  g ło s  au to r , k tó ry  w e  w p ro w ad ze n iu  w y ja śn ia  za ło żen ia  
d z ie ła : „M o żn a stu d io w a ć  B ib lię , b y  od k ry ć  n a u k ę  o B o g u  i w y o d ręb n ić  p r a w ­
dy , k tó ry m i ż y ją  je j  w ie rzą cy  czy te ln icy . M ożn a j ą  ró w n ież  stu d io w a ć  ja k o  
św ia d e c tw o  ż y c ia  re lig ijn e g o , k tó re  w y r a s ta  w  św iec ie  p o śró d  in n ych  k u ltu r  
re lig i jn y c h ” (s. 7). T a k ą  w ła śn ie  „h is to r ię  r e l ig i jn ą ” p o stan o w ił n a p isa ć  po 
u k o ń czen iu  H is t o r i i  p o l i ty c z n e j I z r a e la .  Je sz c z e  ja śn ie j  w y ra ż a  z a m ia r  a u to ra  
o sta tn ie  zd an ie  je g o  d z ie ła : „W  św ie tle  s tu d iu m  n ad  fu n k c ją  P ism a  S w . w  r a ­
m a ch  h isto r ii re lig ii  to  d z ia ła n ie  (zb aw cze  —  dop . J .  W.) B o g a  B ib li i  trz e b a  
b ęd zie  w c ią ż  n a  now o p o d e jm o w ać , d y sk u to w ać  i p re cy z o w a ć ” (s. 162).

W ra c a ją c  do „W p ro w ad z en ia” , w a r to  je sz c ze  ra z  o d d ać  g ło s  zn ak o m item u  
eg z eg e c ie  i —  ja k  m o żn a się  p rze k o n a ć  p rz y  le k tu rz e  je g o  b ard zo  in te re su ją ­
c e j k s ią ż k i  —  zn aw cy  h is to r ii re l ig i i :  „N ie  b a d a m y  tu  B ib lii  ja k o  w y w o d u  
o B o g u , le cz  ja k o  św iad e c tw o  p rzeży w an e . L u d z ie , k tó rz y  ż y ją  w  sp o łe cz­
n o śc iac h  m a ją c y c h  d o ść  sp re c y zo w a n ą  h isto rię , o d n o szą  tę h isto rię  do B o g a , 
m a ją c e g o  ró żn e  im io n a  i a try b u ty . M y  s ta w ia m y  p y ta n ia  tek sto m , k tó re  ch c ą  
u ch odzić  z a  św ia d k ó w  d z ia ła n ia  B ożego . N ie  d ą ży m y  w ięc  do p r z e d s ta w ie n ia  
teo lo g ii b ib li jn e j,  k tó ra  m ia ła b y  stan o w ić  n o w ą sy n tezę  s tw ie rd zeń  b ib l i j ­
n y ch  o B o g u ” . T a k a  b ow iem  teo lo g ia  d o k o n u je  zw y k le  sy n te zy  m y śli  b ib li jn e j 
n a  p o d staw ie  ja k ie jś  g łó w n e j id e i teo lo g ic zn e j, co  m oże n ie raz  u p ra sz a ć  b o­
ga c tw o  te j  m y śli. A u to r  p o c h w ala  p e r sp e k ty w ę  h isto ry c zn ą  w  T e o lo g i i  G . v o n  
R a d a .  W edłu g su lp ic ja ń sk ie g o  b ib lis ty  je d n a k  „ tr z e b a  p o su n ą ć  n ap rzó d  tę  
p e r sp e k ty w ę  h isto ry czn ą , n ie  d la  s tw o rze n ia  teo lo g ii h isto rii, le cz  p o  to, b y  
ro zp o zn ać  m ie jsc e  św ia d e c tw a  b ib li jn e g o  w śró d  k u ltu r  re lig ijn y c h  i p o ja w ie ­
n ie  s ię  w sp ó ln o t «b ib li jn y c h » , k tó re  s ą  p rze k o n an e , iż  c ze rp ią  sw o je  ży cie  
z  p o tę g i i e n e rg ii B o g a ”  (s. 8).

P rz e k a z y  b ilb ijn e  ż y ją  i r o z w ija ją  s ię  w ra z  z ro zw o je m  ży c ia  w sp ó ln o ty , 
k tó ra  z n ich  w y ra s ta . P o d  ty m  w zg lę d e m  m ożn a b y  sz u k a ć  p o d o b ie ń stw a  
z R . R e n d t o r f f e m  (D as A lt e  T e s ta m e n t .  E in e  E in fü h r u n g ,  N eu k irch e n  
1985 2). C a z a lle s  m ów i o sto p n io w y m  tw o rzen iu  B ib lii, w  k tó ry m  d a  się  w y ­
ró żn ić  p ięć  e ta p ó w :
1. O k res p rzed m o n arch iczn y .
2. O k re s  p rze d p ro ro ck i (N. B . A u to r  m a  n a  m y śli  b ez  w ą tp ie n ia  o k re s  w cze­

sn e j m o n arch ii. T o  o k re śle n ie  u w a ż a m  z a  n iezb y t p re cy z y jn e , gd y ż  i w te d y  
w y s tę p u ją  —  choć n ie liczn ie  —  prorocy ).

3. O k re s  p ro ro c k i (A m os, O zeasz  i p ro ro c y  V II I  w.).
4. O k re s  d e u te ro n o m isty czn y  (po 722 r.).
5. O k re s  po n ie w o li (a  śc iś le  —  po 587 r.).

Z  ta k ie g o  o k re ś le n ia  o sta tn ie g o  o k re su  w y n ik a  ja sn o , że a u to r  zn aczn ie  
w ię k sz ą  ro lę  p rz y p isu je  ep o ce  po 538 n iż s a m e j n iew oli. J e s t  to troch ę  d y -



sk u sy jn e . W e „W p ro w ad zen iu ” z n a jd u ją  się  je szcze  d w a  k ró tk ie  p u n k ty  t r a k ­
tu ją c e  o p o w sta w an iu  B ib lii  w  ra m a c h  in n ych  k u ltu r  re lig ijn y c h  o raz  o ro z­
w o ju  cy w ilizac ji.

G łó w n a  część  d z ie ła  H . C a z e lle sa  sk ła d a  s ię  z  trz y n a s tu  ro zd z ia łó w . U k a ­
z u je  w  n ich  a u to r  —  za sad n ic zo  w  p o rz ą d k u  ch ron o lo g iczn ym  —  różn e s p o j­
rz e n ia  n a  B o g a , w y p ra co w a n e  w  złożon e j t r a d y c ji  b ib li jn e j.  W pierw  je d n a k , 
zgod n ie  ze sw o ją  m eto d ą , p o le g a ją c ą  n a  sze ro k im  u w zg lęd n ien iu  k o n te k stu  
h is to ry czn o -k u ltu ro w eg o , m ó w i w  ro zd z ia le  p ie rw szy m  o lu d z iach , p le m io ­
n ach  i b ó stw ac h  w y stę p u ją c y c h  p rze d  Izrae le m . Z a jm u je  się  g łów n ie  św ia ­
tem  sem ick im , w  szczeg ó ln o śc i p rz e d iz ra e lsk ą  k u ltu r ą  K a n a a n u . N a jb a r d z ie j 
in te re su ją c e  s ą  tu  je d n a k  ro zw aża n ia  n a  te m a t  im ion , ja k im i p le m io n a  iz ra e l­
sk ie  o k re ś la ły  sw ego  B o g a . W sk az u je  on p rzy  tym , co te  p le m io n a  p rz e ję ły  
od o ta c z a ją c e g o  je  ś ro d o w isk a  i j a k  to  p ró b o w a ły  p rze tw o rzy ć  w  d u ch u  sw o ­
je j  w ia ry .

P o  n a k re ś le n iu  t ła  h isto ry c zn o -k u ltu ro w eg o  w ia ry  Iz r a e la  p rz e d s ta w ia  
a u to r  b o g a tą  p a n o ra m ę  p o ję c ia  B o g a  w  ro zw o ju  h isto ry czn y m  (rozdz. II). 
Z ac zy n a  ten  p rz e g lą d  od B o g a  A b ra h a m a . J e s t  to B ó g  w y b ra n e j je d n o stk i, 
n ie  sp o łeczn ości. T a k  p rz e d s ta w ia  G o p rze d e  w sz y stk im  t r a d y c ja  E . J a k o  czło­
w ie k  sta ro ż y tn e g o  W schodu, A b ra h a m  „n ie  s z u k a  w  B o g u  w y ja śn ie n ia  k o s ­
m osu . Z w ra c a  s ię  on do  sw e g o  o so b is te g o  B o g a , b y  m u  p om ó gł z re a lizo w ać  
sw o je  ży c ie ”  (s. 28). N ie je s t  z w iąz an y  ten  B ó g  z m ie jsc e m  an i ze św ią ty n ią , 
lecz  to w a rz y sz y  sw em u  czc ic ielow i, d o k ąd  się  u d a je . B ó g  A b r a h a m a  n ie  zw ra­
c a  je sz c ze  ta k  u w ag i n a  m o ra ln o ść , j a k  B ó g  t r a d y c ji  M o jżeszo w ej. „W  ż a d n e j 
z re c e n z ji b ib lijn y c h  B ó g  A b r a h a m a  n ie  je s t  d a le k i lu b  tran sce n d e n tn y , św ię ­
ty  (gd ś) —  ja k b y  się  w te d y  p o w ie d z ia ło ; je s t  on b lisk o  c z ło w iek a  i m ó w i do 
n ie g o ” (s. 33).

O d p o ję c ia  „ B o g a  A b r a h a m a ” ła tw e  je s t  p rz e jśc ie  do p o ję c ia  „ B o g a  o j­
c a ” (rozdz. III). „B ó g  o jc a ” i „ B ó g  o jc ó w ” to n ie  to  sam o , choć d ru g ie  je s t  
p rzy go to w an e  p rzez  p ie rw sze . O k re śle n ie  „ B ó g  o jc ó w ” je s t  p raw ie  n ie  zn an e 
n a  B lisk im  W schodzie, n a to m ia s t  „B ó g  o jc a ” —  dość  częste . W B ib lii  o k re ś le ­
n ie  „B ó g  o jc a ” p o ja w ia  s ię  w ra z  z Iz a a k ie m  (R dz 26, 23). N a to m ia s t  p o ję c ie  
„ B ó g  o jc ó w ” w y stę p u je  p rzy  p o w o łan iu  M o jż e sz a  (W j 3 , 13.15n). „O so b is ty  B ó g  
A b r a h a m a  s ta ł  s ię  o so b is ty m  B o g ie m  je g o  po to m k ó w  (...). J e s t  te r a z  u z n a n y  
n a  B o g a  o jców , k tó ry  o b ja w ia  sw o je  im ię  Ja h w e  w sz y stk im  p lem io n o m  
I z r a e la ” (s. 41).

B ó g  A b ra h a m a , B ó g  o jc a  b y ł św ia d k ie m  przy m ierzy , z a w ie ran y ch  p rzez  
teg o  p a tr ia rc h ę  lu b  p o to m k ó w  z in n ym i. W u ję c iu  K s ię g i  W y jśc ia  ten  B ó g  
s t a je  s ię  p a rtn e re m  p rz y m ie rz a  (rozdz. IV ). A u to r  w sk a z u je  n a  p o d o b ie ń stw a  
i  ró żn ice  m ię d zy  p rzy m ie rza m i p o lity czn y m i a  p rzy m ie rze m  sy n a jsk im . B ó g  
n ie  za d o w a la  się  ju ż  tym , że ch ron i sw ego  w yzn aw cę, żyw i lu d  i d a je  m u  
w sk a z a n ia , ja k  G o  od n aleźć . C h ce O n w e jść  ze sw y m  lu d e m  w  zw iąz ek  ro ­
dzin n y , „zw ią ze k  sy n a  ze sw o im  B o g ie m  —  o jcem , ż y ją c y m  ty m  sa m y m  ży ­
c ie m ” (s. 47). R e g u lo w a n e  je s t  to  p rzy m ie rze  „D z ie się c io m a s ło w a m i” , tzn . 
p rzy k a za n ia m i, k tó re  w y k a z u ją  pew n e  p o d o b ie ń stw a  do m o ra ln e j r e f le k s j i  
B lisk ie g o  W sch odu, zw łaszc z a  E g ip tu . T a k  p o jm o w a n y  B ó g  m oże —  je ś l i  
zech ce  —  u zd row ić  cz ło w iek a.

P o p rzez  p rzy m ierze  B ó g  s ta ł  s ię  n aro d o w y m  B o g ie m  Iz r a e la  (rozdz. V). 
G d y  trze b a , w a lc zy  On z a  ten  n a ró d  i go  w y zw ala . A u to r  o m a w ia  jed n o  
z  n a js ta r sz y c h  p o ję ć  B o g a  ja k o  w o jo w n ik a . B ó g  je s t  ob ecn y  w śró d  Iz ra e la  
p rze d e  w sz y stk im  p op rzez  A rk ę  P rzy m ie rz a . O bok czy n n ik a  re lig ijn e g o  d u ­
ży  w p ły w  n a  sto p n io w ą  k o n so lid a c ję  p lem io n  iz rae lsk ic h  m ia ły  sy tu a c je  z a ­
g ro żeń  z ze w n ątrz  i k o n ieczn o ść  obrony.

N aro d o w y  B ó g  Iz r a e la  je s t  też p o jm o w a n y  ja k o  B ó g  p a ń stw a  m o n arch icz -  
n ego  (rozdz. V I). C hoć s ą  to p o ję c ia  b lisk ie , n ie  s ą  je d n a k  to żsam e . W p ie r­
w szy m  p rz y p a d k u  B ó g  d z ia ła  b ezp o śred n io , i to p rzed e  w sz y stk im  w  ob ro n ie  
Iz ra e la . „W  p a ń stw ie  m o n arch iczn y m  B ó g  n aro d o w y  w y b ie ra  je d n eg o  człon ­
k a  tego  lu d u , k tó ry  b ęd zie  Je g o  s łu g ą , a b y  sąd z ić , b ro n ić  i rz ąd z ić  J e g o



lu d e m  w  c ią g u  sw ego  ż y c ia ” (s. 59). W te j s y tu a c ji  B ó g  d z ia ła  w ięc  p o p rzez  
sw eg o  w y b rań ca . T a k  ja k  w  ogó le  n a  B l isk im  W sch odzie , ró w n ież w  Iz rae lu  
m o n a rc h ia  b y ła  n ie  ty lk o  d y n asty cz n a , a le  i s a k ra ln a . J e j  c h a ra k te r  s a k ra ln y  
b y w a ł u w y d atn ia n y  p op rzez  ob rzęd  n am a szc ze n ia . F a k t  ten  je s t  różn ie  in ­
te rp re to w an y  p rzez  t r a d y c je  b ib lijn e . „O  ile  K s ię g i  S a m u e la  i P sa lm y  m ó w ią  
czę sto  o «p o m az ań c u »  (m aśiah ) Ja h w e , to p ro ro c y  n ie  u ż y w a ją  p ra k ty c z n ie  
teg o  w y raż en ia , poza  p rz y p a d k ie m  C y ru sa ” (s. 61). P o m az an ie c  Ja h w e  je s t  
pod  w p ły w e m  D u c h a  i je s t  u w aż an y  za  p rzy b ran e g o  S y n a  B ożego . J e g o  z a ­
d a n ie m  je s t  zap ew n ić  sp raw ie d liw o ść . M a  on też sw o je  o b ow iązk i w  za k re sie  
k u ltu .

N ieco  in n ą  w iz ję  B o g a  p r z e d s ta w ia ją  p ro ro cy . D la  n ich  je s t  On p rze d e  
w sz y stk im  B o g ie m  sp ra w ie d liw y m  (rozdz. V II). U w y d atn ie n ie  tego  p rzy m io tu  
B o g a  p rzez  p ro ro k ó w  m ia ło  sw o ją  p rzy czy n ę  m . in. w  tym , że k ró lo w ie  n ie  
za p e w n ia li  n a leży c ie  sp raw ie d liw o śc i w  sp o łeczn ośc i Iz ra e la . A u to r  o m a w ia  
k ró tk o  A m o sa  i I z a ja s z a ,  S o fo n ia sz a , J e r e m ia s z a  i E zech ie la . R o zd z ia ł ten  n ie  
od n osi s ię  do p ro ro k ó w  w  ogóle, a le  p rze d e  w sz y stk im  do tych , k tó rz y  p o j­
m o w ali B o g a  w  a sp e k c ie  m o raln y m , ja k o  s tró ż a  sp raw ie d liw o śc i.

P rze d sta w ic ie le  w y b ra n e j p rzez  B o g a  d y n a st ii  n ie  zaw sze  sp e łn ia li  n a le ­
życie  sw o je  za d an ia . S p o ty k a  ich  z a  to  k r y ty k a  ze stro n y  pro rok ów . W iązan o 
w p raw d zie  n a d a l  n a d z ie ję  z je j  za ło ży c ie lem  D aw id em , a le  je s t  u d e rz a ją c e , 
że Je r e m ia s z  ty lk o  r a z  o k re śli go  ty tu łe m  k ró la , a  E zech ie l n ie  u czy n i tego  
n igd y . W y b ór z o sta je  n ie ja k o  p rze n ie sio n y  n a  św ią ty n ię , k tó rą  c h c ia ł zb u d o ­
w ać  D aw id  (rozdz. V III). „B o ż y  w y b ó r je d y n e g o  m ie js c a  k u ltu  je s t  w ażn y m  
tem a te m  p rz e p o w ia d a n ia  d e u tero n o m iczn ego ” (s. 79). A u to r  o m aw ia  tu  różn e 
term in y , o k re ś la ją c e  zg ro m ad zen ie , w  k tó ry m  B ó g  p rzeb y w a. B ó g  je s t  t r a n ­
scen d en tn y , d la te g o  św ią ty n ia  n ie  m oże  G o  o b jąć . S tą d  też  m . in. b ierze  się  
z a k a z  sp o rz ą d z a n ia  w y o b raż eń  B o g a . W ra m a c h  tego  ro zd z ia łu  H . C az e lle s  
m ów i też  o m ą d ro śc i ja k o  a try b u c ie  B o g a . C h oć m ą d ro śc i p o św ię ca  sp e c ja ln y  
ro zd z ia ł (X I), tu ta j  w sp o m in a  o n ie j ch y b a  ze  w zg lę d u  n a  fa k t, że m ó w ią  
o n ie j ró w n ież d e u tero n o m iśc i. T w ie rd z ą  on i —  p o d o b n ie  ja k  m ę d rcy  w  E g ip ­
cie  —  że m ą d ro ść  je s t  przym iotem ; B o g a . C h oć a u to r  o ty m  n ie  m ów i, ta  
m ą d ro ść  b ęd zie  też  m ia ła  sw o je  m ie jsc e  w  k u lc ie . M o żn a b y  się  je d n a k  z a s ta ­
n ow ić , czy  ra c z e j n ie  b y ło b y  le p ie j p rze su n ąć  te  u w ag i o r e la c j i  B ó g  —  m ą ­
d ro ść  do rozdz. X I ,  p o św ięco n ego  w ła śn ie  m ąd ro śc i.

D uże m o żliw o śc i p o ró w n an ia  B o g a  Iz r a e la  z p o ję c ia m i b ó stw  o ta c z a ją ­
cego  go  śro d o w isk a  d a je  p o ję c ie  B o g a  ja k o  stw ó rcy  (rozdz. IX ). R e lig ie  B l i s ­
k ie g o  W sch odu  w y ra ż a ły  tę p raw d ę  p rzez  ró żn e  ge n e a lo g ie , w  ra m a c h  sw o ich  
pan teo n ó w . D ość często  w y o b r a ż a ją  sob ie  stw o rzen ie  p o p rz ez  w a lk ę  g łó w ­
n ego  b ó stw a  z b ó stw am i k o n k u ren cy jn y m i. M a  to  sw o je  ś la d y  w  B ib lii, 
zw łaszc z a  w  P sa lm ac h . Z  c za sem  B ib lia  d o k o n a  p rze tw o rzen ia  tych  m ity cz­
n y ch  w y o b raż eń : „n ie  b ęd zie  to ju ż  w a lk a  stw ó rcza , lecz  w a lk a  B o g a , k tó ry  
w y ry w a  sw ó j lu d  z m o cy  ob cych  p o tę g  i w y z w a la  z je g o  b łęd ó w ” (s. 92). 
B ib lia  m a  je d n a k  w ła sn e  słow n ictw o  w y r a ż a ją c e  p raw d ę  o stw o rzen iu  św ia ta  
p rze z  B o g a . P rz e z  sło w o  j s d  n p . w y raż o n a  je s t  m y śl o s ta ło śc i św ia ta  s tw o ­
rzon ego  p rzez  B o g a  (po dob n ie  p rzez k ó n e n ). Szcze gó ln ie  b o g a ta  teo lo g ia  stw o ­
rz e n ia  z a w ie ra  s ię  w  p ro ro c tw ie  D e u te ro -Iz a ja sz a  ( b ä r ä ’).

Ju ż  w  ro zd z ia le  V III  b y ła  m o w a o ob ecn o ści B o g a  w  w y b ran y m  sa n k tu ­
ar iu m . P o sz e rz a ją c  n ieco  to  sp o jrz e n ie  m ów i a u to r  o sobn o o B o g u  Św ię ty m , 
k tó ry  u ja w n ia  ten  sw ó j p rzy m io t p o p rz ez  w y b ran e  do k u ltu  o sob y  i p rzez 
sa m  k u lt  (rozdz. X ) . W ty m  a sp e k c ie  p rz e d s ta w ia  B o g a  p rze d e  w sz y stk im  
Iz a ja sz ,  E zech ie l i t r a d y c ja  k a p ła ń sk a . W edług n iek tó ry ch  proro k ó w , B ó g  
o k a z u je  sw o ją  św ię to ść  p op rzez  sp raw ie d liw o ść . L u d  je s t  p o św ięco n y  B ogu , 
a  On d a je  sw e m u  lu d o w i „P ra w o  Ś w ię to śc i”  (K p ł 17— 26). Ś w ię to ść  ta  u jm o ­
w a n a  je s t  w  a sp e k c ie  m o ra ln y m  i l itu rg ic zn y m  (ry tu aln y m ). Id e a  B o g a  Ś w ię ­
teg o  m a  sw o je  o d b ic ie  ta k ż e  w  u ję c iu  D u ch a  B ożego , k tó reg o  od o k re su  po 
n iew oli łą c z y  s ię  ze św ię to śc ią  B o g a  (np. P s  51,13).

R o zd z ia ł X I  je s t  p o św ięco n y  „B o g u , k tó ry  ro d zi m ą d ro ść  o d w ieczn ą” .



A u to r  c h a ra k te ry z u je  n a jp ie rw  ogó ln ie  m ą d ro ść  B lisk ie g o  W sch odu  i w sk a ­
zu je  n a  w y zw an ia , ja k ie  z n ie j p ły n ę ły  d la  w ia ry  Iz ra e la . W ielu  p ro ro k ó w  
n ie u fn ie  od n osiło  się  do t e j  m ą d ro śc i, p o le g a ją c e j zb y tn io  n a  w ła sn y c h  s i ­
łach . D la te g o  Iz a ja sz , ja k o  p ie rw szy , s tw ie rd z i, że ty lk o  Ja h w e  je s t  m ą d ry  
(Iz 31,2). „T o  p o p rzez  n iego  i p o p rz ez  ru ch  d eu tero n o m iczn y  o b jaw ie n ie  b i­
b lijn e  sp o jrz y  n a  m ą d ro ść  b a rd z ie j p rzy ja źn ie , pod  w aru n k ie m  je d n a k , że 
zo stan ie  o n a  p o d p o rząd k o w an a  sp raw ie d liw o śc i B o g a  M o jżeszo w eg o  i jego  
T o ry ”  (s. 111). P o p rzez  sw o ją  m ą d ro ść  B ó g  w y ch o w u je  je d n o stk i i sp o łecz­
n ość. H . C az e lle s  sk u p ia  s ię  szczegó ln ie  n a d  m ą d ro śc ią  B o ż ą  w  u ję c iu  k s ią g  
m ąd ro śc io w y ch . R ecen zen to w i n a su w a  się  u w ag a , że ty tu ł tego  ro zd z ia łu  je s t  
troch ę  za  w ą sk i  w  s to su n k u  do p o d ty tu łó w .

W ta k im  p rze g lą d z ie  ró żn y ch  w y o b raż eń  B o g a  n ie  m o g ło  z a b ra k n ą ć  Je g o  
o b razu , ja k i  z n a jd u je m y  w  P sa lm a c h  (rozdz. X I I ) .  J e s t  to  o b raz  w ie lo b arw n y .
P sa lm y  b ow iem  „s ta n o w ią  echo w ia r y  Iz r a e la  i b o jąc y ch  się  B o g a ” (s. 122). 
B ó g  P sa lm ó w  m a  w ie le  cech  teo lo g ii d eu tero n o m isty czn e j. T e  m o d litw y  s ą  
p rze c ież  k ie ro w a n e  do B o g a  —  p rze d e  w sz y stk im  w  św ią ty n i, je d y n y m  m ie j­
sc u  k u ltu , k tó re  On sa m  w y b ra ł. D o ch od zą tu  do g ło su , o czy w iśc ie , i inne 
p r ą d y  teo lo g iczn e . S ą  w ię c  za u w aż a ln e  i ry sy  teo lo g ii k a p ła ń sk ie j,  choć k a ­
p łan i w zm ian k o w an i s ą  ty lk o  4 razy . C zęsto  n a to m ia st  m ó w i s ię  o św ią ty n i, 
do  k tó r e j ch ętn ie  sp ie sz ą  p ie lg rzy m i (por. P s  120— 134). M a  tu  sw o je  o d b ic ie  
i  p r ą d  m ąd ro śc io w y . W idać go  ju ż  w  dw óch  p ie rw szy ch  P sa lm a c h , a  b o g a ta  
r e f le k s ja  m ą d ro śc io w a  z a w a r ta  je s t  w  P s  119. „ K s ię g a  P sa lm ó w  z b ie ra  w ięc  
w  m o d litw ie  to, co o B o g u  m ó w ili p raw o d aw cy , p ro ro cy  i  m ę d rc y ” (s. 124). 
S p o ro  m ie js c a  p o św ięca  a u to r  id e i k ró le s tw a  B ożego  w y raż o n e j w  P sa lm ac h . 
P r z y p isa n ie  B o g u  ty tu łu  k ró la  było  m oż liw e  d o p iero  w  o k resie , g d y  Iz rae lic i  
d o św iad c zy li rze czy w isto śc i k ró le s tw a . W ra m a c h  teg o  ro zd z ia łu  o m a w ia  też 
a u to r  o c ze k iw a n ia  m e s ja ń sk ie , g łów n ie  w  św ie tle  P sa lm ó w , choć w  ró w n e j 
m ierze  t r a k tu je  (pod  za g a d k o w y m  ty tu łe m : M e s ja s z  o s t a tn ic h  c z a s ó w )  o  e sc h a ­
to lo g ii, p rze d sta w io n e j zw łaszcza  w  te k s ta c h  o z a b arw ie n iu  ap o k a lip ty czn y m . 
C ie k a w e  je s t ,  że  ty tu ł „ M e s ja s z ” zn ik a  z K s ią g  K ró le w sk ic h  i z P roro k ó w .

O sta tn i ro zd z ia ł (X II I )  n o si ty tu ł : J e z u s  M e s ja s z  i  B ó g  K s ię g i .  J e s t  on 
n a jd łu ż sz y  ze w szy stk ich . N ie  d z iw i to, bo je g o  te m a ty k a  je s t  b ard zo  sze ro k a . 
A u to r  k r e ś li  n a jp ie rw  k ró tk o  o b ra z  o czek iw ań  m e s ja ń sk ic h  n a  p rze ło m ie  c z a ­
sów . N a stę p n ie  p rz e d s ta w ia  Je z u s a  ja k o  w y p ełn ien ie  ty ch  oczek iw ań . A u to r 
w sk a z u je  n a  w ie lo rak ie  p o w ią z a n ia  Je z u s a  M e s ja sz a  i ju d e o c h rz e śc ija ń stw a  
ze S t a r y m  T e stam e n te m  i je g o  k o n k re tn ą  a k tu a liz a c ję . J e z u s  n ie  p o d w a ża  
w y b ra n ia  I z r a e la  i o b ecn ości B o g a  p o śró d  n iego  pop rzez  św ią ty n ię . P ie lg rz y ­
m u je  do n ie j zarów n o  on, ja k  i p ie rw si ch rze śc ija n ie . P rz e w id u je  je d n a k  je j  
zn iszczen ie , co w y ra ż a  w  ję z y k u  a p o k a lip ty k i. C hoć Je z u s  s to su je  pod ob n e  
sp o so b y  n a u c z a n ia  ja k  ów cześn i rab in i, je g o  h a la k a  m a  c h a ra k te r  b ard zo  oso­
b isty . S w o ją  to żsam o ść  u k a z u je  On p rzed e  w sz y stk im  p o p rzez  sy n o stw o  Boże. 
W zw iąz k u  z ty m  o św ie tlił też  w  n o w y  sp o só b  o jco stw o  B o g a : „ Je z u s  u s ta w ia  
s ię  n a  lin ii  o jc o stw a  za u w aża n e g o  w  B o g u  A b ra h a m a , je g o  B o g u  o so b is ty m ” 
(s. 145). Z  k o le i a u to r  z a jm u je  się  ty tu łem  „B ó g  K s ię g i” , k tó ry  p o z o sta je  
w  śc is łe j  łączn o śc i z  au to ry te te m , ja k i  zd o b y ły  so b ie  (sto pn iow o ) p rze z  w iek i 
n a tch n io n e  p rze k azy , ze b ran e  z c z a se m  w  p o s ta c i K s ię g i. A u to ry te t  ten  ch rze ś­
c i ja n ie  ro z u m ie ją  je d n a k  sze rz e j. D uch, k tó r y  n a tc h n ą ł „w sze lk ie  p ism o ” , 
p ro ro k ó w  i k ró ló w  o raz  M a ry ję , m a tk ę  C h ry stu sa , zo sta ł d a n y  K o śc io ło w i. 
T ro ch ę  m ie jsc a  p o św ię ca  tu  a u to r  je sz c ze  sto su n k o w i P ism a  do K o ra n u , o raz  
re la c ji ,  ja k a  is tn ie je  m ię d zy  B ib lią , l i tu r g ią  i d o k try n ą .

D zieło  zw ień czon e je s t  e p ilo g ie m : O d  P i s m a  ś w ię t e g o , p o p r z e z  h e r m e n e u ­
ty k ę ,  d o  B o g a  B ib l i i .  A u to r  m a  w c ią ż  w  p am ięc i, że chodzi m u  o p r z e d s ta ­
w ien ie  b ib li jn y c h  u ję ć  B o g a , ich  ró żn o ro d n ośc i, a le  i z a sa d n ic z e j sp ó jn o śc i. 
W sk az u je  tu  n a  p o trzebę  i p o ży tek , ja k i  r e f le k s ja  n a d  B o g ie m  B ib lii  czerp ie  
z  filo z o fii  i w  ogó le  m y śli  lu d z k ie j, zw łaszcza  c h rz e śc ija ń sk ie j.  N a  ty m  k o ń czą  
się  ro zw aża n ia  p rze d sta w io n e g o  tu  d z ie ła . Z a m y k a ją  je  w y k az y : sk ró tó w , 
r e fe re n c ji  b ib lijn y c h  i te m a tó w  (skorow idz).



O m aw ian e  tu  d z ie ło  je s t  b ard zo  k ró tk ie  (162 stro n y  —  oprócz w yk azów ). 
P rz e k a z u je  je d n a k  ogrom n e b o gac tw o  tre śc i. C h oć je g o  a u to r  p isze  n a  ogó ł
0 sp ra w a c h  d o ść  zn an ych , d z ięk i u m ieszczen iu  ich  w  szero k o  p o ję ty m  k o n ­
te k śc ie  h isto ry czn o -k u ltu ro w y m  u w y d a tn ia  często  n ie zw y k łą  ich  św ieżo ść
1 sp e c y fik ę . Z estaw ien ie  d an y ch  b ib lijn y c h  z d o św iad czen iem  szerszy m , p rz y ­
b liżo n y m  p o p rzez  h isto r ię  re lig ii, o k aza ło  się  b a rd zo  pożyteczn e. T e n  m a te r ia ł  
z  h is to r ii  re l ig i i  n ie  je s t  je d n a k  p o d an y  ró w n o m iern ie  w e w sz y stk ic h  ro z­
d z ia ła c h  (n iek ied y  po p ro stu  b ra k  p a ra le l  p o zab ib lijn y ch ).

W sto su n k o w o  k ró tk im  o p rac o w an iu  w y k a z u je  a u to r  rz ad k o  sp o ty k a n ą  
e ru d y c ję . N ie m n ie j je d n a k  u w ażn y  c zy te ln ik  m ó g łb y  w y raz ić  pew n e w ą tp li­
w ości. O prócz k ilk u  ta k ic h  p y ta ń  ju ż  p o staw io n y ch  n a su w a  się  w ą tp liw o ść  
co do s łu sz n o śc i sam e g o  ty tu łu  k s ią ż k i : m ów i o n a  p rzec ież  p raw ie  w y łączn ie
0 B o g u  S ta r e g o  T e stam e n tu , a  je g o  o b ra zu  w  N ow ym  T e sta m e n c ie  za le d w ie  
d o ty k a . M oże w ię c  ja k iś  p o d ty tu ł u su n ą łb y  tę  d w u zn aczn o ść?  W arto  też  w y ­
m ien ić  n ie k tó re  zau w ażo n e  b łę d y  d r u k a r sk ie :  s. 46 (n a p o cz ą tk u  o sta tn ie g o  
a k a p itu )  —  z a m ia s t  E x  18,16 pow in n o b y ć  E x  19,16a; s. 138 (p ie rw szy  w iersz ) —  
z a m ia s t  A r is to b a le  w in n o  być A r is to b u le ; s. 137 (p rzy p is  4, o sta tn i w iersz ) 
z a m ia s t  J .  F itz m c y e r  w in n o b yć  J .  F itzm y e r.

A u to r  n ie  w y p o w ie d z ia ł s ię  w y raźn ie , do k o go  a d r e s u je  sw o je  dzieło . 
C hoć czy ta  się  je  dość  łatw o , w y m a g a  ono je d n a k  pew n ego  ro ze zn an ia  w  z ło ­
żo n e j p ro b lem aty c e  b ib li jn e j.  N ie  je s t  w ięc  przezn aczo n e  d la  p o c z ą tk u jąc y c h . 
M oże w ięc, ja k  się  w y d a je , być b ard zo  po m o cn e  p o lsk im  b ib listo m , zw łaszc z a  
w  sw e j w a r stw ie  p o ró w n aw cze j (ze staw ian ie  d an y ch  b ib lijn y c h  z d a n y m i 
h isto r ii re lig ii) . P o d  ty m  w zględ em  czy te ln ik  zn a jd z ie  tu  o w ie le  w ię c e j 
m a te r ia łu , n iż  w  d o stęp n y ch  w  ję z y k u  p o lsk im  po m ocach  (np. M. P e t e r ,  
W y k ła d  P i s m a  św . S t a r e g o  T e s t a m e n t u ;  M.  L u r k e r ,  S ło w n ik  o b r a z ó w  i  s y m ­
b o li  b ib l i jn y c h ) .  N ie k tó rzy  zn an i b ib liśc i p o lsc y  s ą  zd an ia , że dz ie ło  to  w ar to  
b y  p rze tłu m aczy ć  n a  ję zy k  po lsk i. A u to r  te j re c e n z ji p o d z ie la  ten  p o g ląd  
w  zu pełn ości.

k s . J u l i a n  W a r z e c h a  S A C , O łta rz e w

B A A R D A  T., H IL H O R S T  A., L U T T IK H U IZ E N  G. P ., W O U D E v a n  d e r
A . S . (eds.), T e x t  a n d  T e s t im o n y . E s s a y s  o n  N e w  T e s t a m e n t  a n d  A p o c r y p h a l  
L i t e r a t u r e  in  H o n o u r  o f  A . F .  J .  K l i jn ,  U itg e v e r sm a a tsc h a p p ij J .  H. K o k , K ä m ­
pen  1988, s. 286.

D o b ry m  zw y c za je m  uczo n ych  s ta ło  się  h on oro w an ie  ju b ile u sz y  k o leg ó w  
w y d aw an ie m  sp e c ja ln e j k s ię g i p a m ią tk o w e j, w  k tó re j —  ob ok  w y raz ó w  
u z n a n ia  —  s ą  zam ie szczan e  p rzy czy n k i s ty m u lu ją c e  d a lsz y  p o stę p  b a d a ń  n a u ­
ko w ych . P r o fe so r  A . F . J .  K l i j n  w y k ła d a ł  p raw ie  20 la t  (1967— 1986) n a  
U n iw e rsy te c ie  w  G ro n in gen , w  pó łn o cn o -w sch o d n ie j H o lan d ii, o raz  w  U trec h ­
cie. O bok  o gro m n y ch  z a s łu g  w  p r a c y  d y d ak ty c zn e j d a ł s ię  p ozn ać  ja k o  z n a ­
k o m ity  n au k o w iec , szero k o  zn an y  i cen io n y  z p u b lik a c ji  n a  te m a t k ry ty k i
1 egzeg ezy  te k s tu  N ow ego  T e sta m e n tu  o raz  n o w o te stam e n to w e j l i te ra tu ry  
ap o k ry fic z n e j. S zczegó ln e  z a s łu g i po łoży ł w  z a k re s ie  b a d a ń  n a d  tzw . zach o d ­
n im  te k ste m  E w a n g e lii  i D zie jó w  A p o sto lsk ich . S y ste m a ty c z n ie  z a jm u je  się  
tak że  p ro b le m a ty k ą  h is to r ii k an o n u  N T, ju d e o c h rz e śc ija ń stw a  i gn osty cy zm u . 
D ed y k o w an y  m u  tom  u k a z a ł  s ię  d la  u czczen ia  65. ro czn icy  u rodzin . N ic  d z iw ­
nego , że u ro d z in o w y  F e s t s c h r i f t  z a w ie ra  s tu d ia  z d z ied z in y  b ib lis ty k i n ow o­
te stam e n to w e j o raz  li te ra tu ry  a p o k ry fic z n e j i w c ze sn o c h rze śc ijań sk ie j. A u ­
to ram i s ą  k o led zy  i w y ch ow an k o w ie  ju b ila ta . W e w stę p ie  do tom u  w y d aw cy  
n a d m ie n ia ją , że  p ro f. A . F . J .  K l i jn  z y sk a ł  m ię d zy n aro d o w ą re p u ta c ję  w k ró tce  
po ro zp o częciu  sam o d z ie ln e j p r a c y  n au k o w e j, bo ju ż  p ie rw sze  p u b lik a c je  w łą ­
czy ły  go  do g ro n a  k o m p eten tn y ch  zn aw có w  przed m io tu .

N a  u ro d z in o w y  u p o m in ek  sk ła d a  się  25 a r ty k u łó w  n ap isa n y c h  w  ję zy k u  
a n g ie lsk im , fra n c u sk im  i n ie m ie ck im  p rzez  uczon ych  z A n glii, B e lg ii , H o­


